
Żydzi przeciw reparacjom, bo
holocaust  jest  fundamentem
nowej tożsamości

W  związku  z  przedstawieniem  raportu  o  stratach  wojennych,
który ukazał ogrom zbrodni niemieckich na narodzie polskim,
Żydzi  kolejny  raz  za  pośrednictwem  swoich  i  filosemickich
mediów  na  całym  świecie  powrócili  do  głoszenia  kłamstw  o
polskiej odpowiedzialności za holocaust. Stało się tak, bo
prawda  o  polskich  cierpieniach  jest  sprzeczna  z  dogmatami
nowej poholocaustowej tożsamości żydowskiej.

Kwestia holocaustu, rozumianego jako zagłada wyłącznie narodu
żydowskiego, dokonanego przez nazistów, okazuje się niezwykle
ważną kwestią w polityce międzynarodowej dotyczącej Polski.
Środowiska wrogie Polsce wykorzystują holocaust do ataków na
nasz kraj i bezzasadnych roszczeń finansowych wobec Polaków.
Holocaust  jako  fundament  nowej  żydowskiej  tożsamości  jest
jednym  z  tematów  poruszonych  przez  lewicowego  izraelskiego
profesora Shlomo Sanda w jego publikacji „Dlaczego przestałem
być Żydem. Spojrzenie Izraelczyka” wydanej przez wydawnictwo
Dialog.

Holocaust w żydowskiej polityce od
1970
Jak informuje Shlomo Sand dopiero po kilku dekadach istnienia
państwa  Izrael,  elementem  żydowskiej  tożsamości  stała  się
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pamięć o holocauście. Do 1970 roku o holocauście nawet nie
uczono  w  szkołach  izraelskich.  Przez  dekady  po  II  wojnie
światowej Żydzi ocalali z holocaustu byli pogardzani przez
Izraelczyków. Równocześnie po II wojnie światowej miał miejsce
proces milczenia o holocauście i wybielania Niemców. Powrót do
tematyki  holocaustu,  poprzez  ukazanie  Żydów  jako  jedynej
ofiary nazistów, miał na celu sprawienie by „zagłada Żydów
stała się głównym elementem odniesienia Europy do II wojny
światowej”.

Pamięć  o  pomordowanych  nie-Żydach
zakazana
Shlomo  Sanda  przypomina,  że  pomimo  iż  Niemcy  zabili
kilkanaście milionów ofiar, świat jednak pamięta tylko o kilku
milionach  Żydów.  „We  francuskim  filmie  »Shoah«  trwającym
dziesięć godzin, nie wspomniano” o współudziale Francuzów w
eksterminacji  Żydów,  za  to  na  wspólników  w  nazistowskiej
zbrodni kreowano Polaków. W filmie „Shoah” „nie wspomniano ani
razu o ofiarach innych niż żydowskie”. Po oglądnięciu takiego
wielogodzinnego dokumentu widz jest przekonany, że wie, co się
stało podczas II wojny światowej, chociaż w tym filmie „nie
wspomniano ani razu o ofiarach innych niż żydowskie”. Po takim
filmie „widz nie jest świadomy, że zginęło 5 milionów Polaków”
(katolików i judaistów), „że obóz Auschwitz, był początkowo
budowany  jako  obóz  dla  polskich  więźniów  nieżydowskiego
pochodzenia”.

Zdaniem  Shlomo  Sanda  żydowska  narracja  o  holocauście
przemilcza nie tylko pomordowanych Polaków, ale także to, że
„liczba zamordowanych Romów (Cyganów) w stosunku do całości
ich wspólnoty okazuje się bliska liczbie ofiar żydowskich. A
jednak  [Cyganie]  nie  mieli  prawa  być  wymienieni  w  filmie
„Soah”  Lanzmanna”.  Lanzmann  nie  był  wyjątkiem,  selekcja
etniczna w budowaniu pamięci o holocauście trwa już od dekad.
Żydzi  zmonopolizowali  rolę  ofiar  holocaustu  i  nie  chcą



pamiętać o innych ofiarach nazistowskich zbrodni. Globalnie
stworzono fikcyjny obraz ofiar holocaustu ograniczony tylko do
Żydów.

Żydowski monopol
Według  Shlomo  Sanda  nowej  polityce  syjonistycznej  „nie
wystarczało wyrycie pamięci o ofiarach w świadomości Zachodu.
Domagano się odrębności, wyłączności i całkowitej narodowej
własności  w  odniesieniu  do  przeżytego  cierpienia.  Od  tej
chwili zyskało to nazwę „przemysłu Shoah”, a jego dążeniem
stało się spotęgowanie bolesnej przeszłości w celu gromadzenia
kapitał” i pozycji w globalnej debacie publicznej.

W  opinii  Shlomo  Sanda  „wszystkie  inne  ofiary  zostały
odsunięte,  wobec  czego  ludobójstwo  stało  się  wyłącznym  i
bolesnym  doświadczeniem  Żydów,  jakiekolwiek  porównania  z
eksterminacjami innych narodów zostały odtąd zakazane”. Doszło
do tego, że Żydzi w USA zablokowali oddanie czci pomordowanym
Ormianom  przez  amerykański  parlament.  „Wszystkie  [inne  niż
holocaust]  zbrodnie  z  przeszłości  i  teraźniejszości  uległy
zminimalizowaniu”.  Służyły  temu  filmy  fabularne  i
dokumentalne.

Jak informuje Shlomo Sand, według Żydów nigdzie nie było i nie
będzie  takich  ofiar  jak  Żydzi,  ich  cierpienie  było
niepowtarzalne. Żydzi każdego wroga Izraela określają mianem
reinkarnacji Hitlera. Skupienie uwagi na żydowskich ofiarach
pozwoliło sprawcą zbrodni (Niemcom) na ukrycie się w cieniu.

Zdaniem  Shlomo  Sanda  „spora  liczba  Amerykanów  pochodzenia
żydowskiego, którzy nie przebywali w Europie podczas II wojny
światowej,  ani  nie  manifestowali  jakieś  konkretnej
solidarności z ofiarami w czasach zagłady, oświadczyła, że
jest  bezpośrednimi  spadkobiercami  ocalałych  z  machiny
śmierci”. Również Żydzi z Afryki chcą być zaliczani do ofiar
nazizmu. Kapitał cierpienia jest przez Żydów dziedziczony z
pokolenia na pokolenie, też przez tych Żydów, którzy nie mają



absolutnie prawa nazywać się potomkami ofiar. A nowa laicka i
etnocentryczna  tożsamość  żydowska  oparta  na  cierpieniach
holocaustu pozwala współczesnym Żydom na samoidentyfikacje.

Nie można się więc dziwić, że z taką historią i nienawiścią
środowiska żydowskie reagują na polski raport o cierpieniach
Polaków. Cierpienia Polaków są sprzeczne z żydowską narracją o
tym, że tylko Żydzi cierpieli i byli ofiarami. Z żydowskim
monopolem na bycie ofiarami. Monopolem, który dziś zapewnia
Żydom przywileje i dochody.

Jan Bodakowski
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